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C e n a  p r « n u m « M ty |
W Lublinie b is odnossenia: miesijcsnie r^o  
hal,, kwartalna 4 kor., pókrocsnie & kor., 
rocsnie r6 kor., s odnossenam miesijcsnie 
sMo, kwartalna ja o , półrocsnie 10,40, ro­
csnie soMo. na prowincji', miesi ges. 3.60 hal, 
kwart, 7,jo h. półrocsna zy k, rocsna jo h.

C e n *  o g ło s z e n i
lVterss petit. lub jego miejsce ka idorasow  
P rsed  tekstem 1 kor. so hal., wkród tekstu 
s  kor. sa tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej str. 60 hal. W drobnych sa 
wyras ro h. W- dsiole adresowym 4 k, Zała- 
csniki sa soo na prow. s k„ w miejscu z 4.

W spraed.ty ulic antf .Ziemia Lubelska poranna kosa tuje 8 kaierty 
popołudniowa 6 halerey.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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L liU l 11 III1U  UlULItULMli
PASTĘ do obuwia w tutkach
B Ł Y S Z C Z  do siorowania i mycia
I  LUBELSKIE BIURO hfłNDLOWE

■liioiolelei
T. Kujawski, M- M ilewski 1 Szwentner

T-w o Wzajemnej Pomocy
Pracow ników  Rolnych

zaprasza Panów Członków Stowarzyszenia na Ogólne Zebranie od­
być się mające w lokalu własnym Szpitalna 16, 6 go maja o go­
dzinie 2-ej.

Porządek Zebrania następujący.
1) O czytanie protokółu ostatnieg) zebrania 
2, Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
31 Sprawozdanie kasowe
4) Komunikaty Prezydjum
5) Dopełnienie wyborów Komisji Rewizyjnej
6* Odczyt p Adama Mierzejewskiego „uprawa wiosenna"
7) Wnioski członków.
Oddzielne zaproszenia nie będą rozsyłane 662

K ra k o w e k le -P rze d m le ó o le  Ifc 62 . 590

W a p n o  ro ln icze  I budowlane
GEMEIIT, CEGŁĘ, KAMIEŃ, DRENY 

DpcHÓtfaĘ eZERWONfl oraz Inne art. budowlane 
POKOST, LA lEflt na Żelazn, POLEWĘ KAFLOWĄ,

OLEJE MINERALNE I SMARY.
P O LE C A : DOM HANDLOWY

Jó^ef Zeydler i S-ka
Lublin, Szopena 3.

» d„u»  Hesur,y Kupieckiej

Skradziono pieczęć

maiai&u wilKOtaz floto
Ostrzega sfę grzęd dokumentami

znaczonymi takową. 671

kwietnia r. b w  
<oi> ert —
liaefiaowy Fieleny Święcickiej Bilety m ołna naby­

wać w cukierni W-go  
Semadeniego----------

Komunikat austriacko- 
węgierski,

tffE D lfi. 21 4 (BK) Kewaef- 
- j austriacko - węgierski donosi 
pod d*t« 10 4

Na ta d n a l z  trz e c h  w l- 
dow al w ojny nlo było w ię k ­
szych d z ia łań .

Łastępc* szafa sztabu gan. vea 
marszałek polny por.

Kowuiikat niemiecki.
BERLIN, 21.4 (B. K.) Urzędowy 

Komunikat niemiecki donosi pod 
Jatę 20.4.

Zachodnia widownia wojny.
N« polu bitwy koło Arras 

wzm.ga się z każdym dniem walka 
ogilowa. Rozpoczęte 16 3 zejmowa 
nie umocnionej oddawca I nji stano­
wisk Szlgf.-leda, zostało wczoraj na 
póhocny wschód od Soisson zakoń 
izane przez opuszczenie brzegu

»ne między Conde I Souplr. Nie- 
prayjacląl posuwa się za nami z wa­
pniem.

, pcd»ó|na bitwa nad Aisne I w 
Szampanji trwa dalej. Koło Braye, 
Ceroy i po o^u stronach Craonne 
aowe francuskie pułki czyniły bez 
skuteczne wysiłki z wielkimi dla sle 
ble stratzm', by zdobyć przełęcz gór­

ską.

Fian:uzl ponowili wczoraj po 
południu atak w celu otoczenia Bri 
mont od strony północno wschodniej 
i północnej. Pięć razy ponawiane 
szturmy śwleiych francuskich dywizji 
załamały się krwawo przed naszaml 
stanowiskami nad kanałem Aisne* 
Marne. Tek, że R?s|anie zostali znów 
bezskutecznie posłani w ogień Na­
sze tam walczące d) wizje pozostały 
panami sytuacji.

W Szampanji walczono gwałtów 
nie cały dzień I na terenie lesistym, 
między drogę Thuls-Nauroy i osusz- 
czonem przez n»s dobrowolnie Auba- 
r,v». Znakomicie poprowadzonym 
przeclwataklem odrzuciliśmy wczort] 
nieprzyjaciela, który się wysunął na­
przód I Jego świeże siły, dotarliśmy 
do wyznaczonych stanowisk.

Druga f ancuska próba przeła­
mania frontu w Szampanii została 
przez to unicestwiona. Dotychczas 
wprowadziła francuska kcmenda wię­
cej riż 30 dywizji na oba pola walki. 
Oparte na tern nadzieja Francuzów 
nie ziściły się.

Macedońska widownia wojny.
Nad Cervena Stena odparły woj­

ska bułgarskie francuskie ataki pod 
jęte w celu odebrania sfanowisk 
zajętych dnia 17.4.

Na |ednym ze wzgórz nieprzy­
jaciel znowu się usadowił.

Pierwszy generał - kwatermistrz 
LuJendorff.

Uchwały wiecu polskiego
w Moskwie.

STOCKHOLM (tcl. wł.) W 
M  jsk*i< d 1 kwietnia odbył 
się— jak d nuszą pjlskie dzienni­
ki wydawane w RjsjI — wklkl 
wiec zorganizowany przez polski 
Klub D mokratyczny. Wiec ten 
powziął następującą rezolucję:

.W ec, zorganizowany w 
dnia 1 Kwietnia przez Polski Klub 
Dem <kratyczny wyraża swoje sta* 
nuwcze i niezłomne trwanie przy 
sztendsrse Polski niepod-głe] i 
zjedn cione|. Polska po ws te je 
do nowego życia, gdy pada w 
gruzy g*ałt. gdy coraz pt tę łniej 
podnosi ię idea powszechnej 
wolności lu óv. Wolność pol­

ska opiera się, jako na swym fun­
damencie, na urzeczywistnienia 
powszechne! wolności w demo­
kratycznej Europie.

To też zgromadzeni witają z 
największą radością tryumf wol­
ności w Rosji i pragną jej wspa­
niałego rozkwitu na gruzach sta­
rego porządku, wierząc mocno, 
że tryumf rewolucji rosyjskyef jest 
zarazem zwycięstwem wolności i 
równości narodów.

Koalicja nie podała
nowych celów wojny.

HAGA 21 4 (tal. w ł) Aganc|a 
holenderska donosi, że wiadomość, 
podane przez .Progress de Lyon” o 
nowych warunkach koalicji, jest naj­
zupełniej bezpodstawna.

Nowy gabinet ministrów
w Hiszpanji,

MADRAT 21.4 (3. K.) Misję
utworzenia nowego gabinetu mini­
strów objął Gtrcia Pihto. Gabinet 
zosteł już zorganizowany. Weszli doń: 
Garda Prieto, jako przewodniczący• 
Juan Alvarada minister spraw ze­
wnętrznych i genertł Agmllera — mi, 
nlsker wojny.

Zniesienie przeciWpolskiego ■
paragrafu Językowego W Niemczech,

BERLIN, 21.4 D zis ie jszy  
„Lokalanw w iger p lszai Jak  
ałą  dow l»du |»m y z  k ó ł p a r. 
la m e n t a-nyoh, e ru s k ie  m l- 
n ls la r ju m  etanu za jm u je  
się  o b e c n i e  poruszoną  
p rze d  k ilk u  tygod n iam i w  
a e jm le  w ruekim  s p ra w ą  
zn ies ie n ia  p ra w a  a w y w ­
ła s zc ze n iu  f*ol«kó * i pa­
ra  g ra f  u iezykow ego  w p ra ­
w ie  a s to w a rzy s ze n ia c h . 
O biegają p o g ł o s k i ,  że  
k w e e tja  ta  w  n a jb liżs ze j 
p rzy s z ło ś c i ro zw ią za n a  bę- 
dzio  p rz e z  rz ą d  w  duchu  
ju ż  poprzed n io  za p o w ie ­
dzianym  I z a r a z  pa łam

p rze d s ta w io n a  bądzla  k r ó ­
low i da z a tw ie rd z e n ia .

BERLIN, 21.4 R a d a  
z w ią zk o w a  na posiedzeniu  
d z ie ia js zem  p rz y łą c z y ła  s lą  
do re zo lu c ji p a rla m e n tu , 
zno szące j p raw o  z  4  llpoa  
1872 r. w ym ierzo neg o  p r z e ­
c iw k o  zak o n o w i jezu itów .

aa tom  posiedzeniu Ra­
da z w ią z k o w a  u d z ie liła  
sw ej zgody na daoyzgą p a r ­
lam en tu , u c h w a la ją cą  z n ie ­
s ien ia  p a ra g ra fu  12 ogól­
no - państw ow ego p r a w e  
o zw ią zk a c h  z  da la  19 
k w ie tn ia  1908 r .  ( ję z y  
kowy).
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Przesilenie gabinetowe W Austrji, 
a sprawa Galicji.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

Wiedeń, 18 kwietnia.

Pod wpływem wypadków poli- 
tyki międzynarodowej wybuchaęło w 
Austrji przesilenia wewnętrzna. Być 
może, że przasilecls ograniczy się 
tylko na trzech ministrach, nie jest 
jedaak ró#nkź wykluczone, że za 
parę dni będziemy mieli ogólna 
przesilenie gabinetowe. Możliwość 
rokowań poko|owyth wymagała, by 
opinja polityczna Austrji byłe wobec 
zagranicy Jsdnolltą.a takiej jednolitości 
nie mógł > być mowy, gdyby prze* 
prowadzono program Niemców au 
strjackich w drodze pozaparlamen 
tarnej. Wywołałoby to ostrę opo­
zycję Czechów i południowych Sł >■ 
wian. Parlament str łby się terenem 
namiętnych sporów. Względy te 
były tak silne, że już od szeregu ty­
godni przebąkiwano o zaniechaniu 
planu oktrejowania żądań niemiec- 
kich. W kołach prhklch sądzono, 
że wyodrębnienie Galicji będzie mi 
ino to przeprowadzone w drodze roz­
porządzenie. Widocznie jednak za­
szła w ostatnich dniach zmiana w 
poglądach co do sposobu wyodręb 
nianie Galicji, gdyż tylko ta okolicz­
ność mogła skłonić ministra c!a Ga­
licji Dr. Bsbrzyńtkkgo do zghszenia 
swaj dymisji. O dymisji dowiedzie 
no się w kełsch polskich we wtorek 
wieczór. W środę przedpołudniem 
odbyło się posiedzenia komisji par­
lamentarnej Koła Polskiego, na kió 
rem wysłuchano sprawozdania pre­
zesa o sytuacji politycznej. Bobrzyń- 
ski nie był obecny na pnstedieniu. 
Nad sprawą dymisji nie dyskutawa 
no. Jakkolwiek całe Koło źvwi dla 
Dr. Bbrzyńsklego palae zaLfiale, to 
Jednak nlewykiarowaca sytuacja po­
lityczna i możliwość ogólnego prze­
silenia gabinetowego skłoniła Kcło 
do zajęcia stanowiska wyczekująca 
go. W piątek, 20 b. m., tdbędzie 
się nestęp.-.e posied zenie Komisji par­
lamentarnej.

W pewnych sftrach przypusz­
czają, że na postanowienie Dr. Bo 
brzyńskfego co do dymisji wpłynęły 
obok innych względów, tekfe i nie- 
porozumienia w łonie stronnictwa kon­
serwatywnego ujawnione na niedziel 
nem zebraniu grupy konserwatyw­
nej w Krakowie. Obznajotuieni ze 
stosunkami zapewniają, że nieporo­
zumieniom tym nie należy przypisy­
wać zbyt wielkiego znaczenia. Nia 
wpłynęły one z pewnością na de­
cyzję Dr. Bcbrzyńskltgo.

W obozia niemieckim wre. Ra- 
dykall niemieccy, którzy wogóle są 
autorami polityki oktrojowania grożą 
hr. Camowl najostrzejsza opozycją. U 
miarkowani politycy niemieccy nie 
podzielają nastrojów radykałów nie­
mieckich, obawiać się jednek nale­
ży, że dadzą się przez nich sterrory­
zować. Zwraca uwagę różnica po­
glądów między posłami niemieckimi 
z Czech a postami nieaiieckimi z 
krajów alpejskich. Ci ostatni są o 
wicie bardziej umiarkowani od pierw­
szych. Pezostenie hr. Ciam Martini* 
ca u steru rządów zależeć będzie od 
tego, czy mu się uda stworzyć mo­
dus v!v«ndi z Niemcami.

Jako następców hr. Ciem Marti­
ni ca wymieniają barona Becie, księ­
cia Schwarzeoberga i księcia Cou- 
denhovego. W kołach obeznanych 
ze stosunkami oświadczają, źe żad­
ne z tych nazwisk nie ma szans. 
Nie jest wykluczone, źe hr. C ara- 
Mutinic otrzyma ponowną propo­
zycję utworzenia gabinetu.

W kołach polskich zwraca uwa­
gę sposób, w jaki motywuje przesi­
lenie „Neua Freie Pressa* w artyku­

le, widocznie inspirowanym. „Naue 
Freie Presse’ plsze:

„Mimowoli nasuwa się pytanie, 
dlaczego sprawa przatrowadzenla w 
drodze parlamentarnej rozporządzeń, 
tak się przeciągnęła. Powód tkwi w 
autonorrji galicyjskiej. Jest to ogrom 
nie trudny problemat, mogę y wy­
wołać największe polityczne, flnanso 
we i gospodarcze skutki, a który w 
dodetku nie był w czas e, w którym 
zo itił poruszony, przemyślenym, ani 
dojrzałym. Z tego powodu prze 
ciągnęła się tak długo ceia sprawa. 
Początkowo miały octroi i autonomja 
galicyjska być gotowe w marcu, na 
stąpnie w kwietniu, atoli sprawa 
przeciągała się coraz bardziej, w ni ę 
dzyrzasie nadaszły wielkie wypadki 
polityki zagranicznej. Doprowadziły 
one do przekonanie, źe nie należy 
wogóle i nie możne nic zrobić. Na­
stępstwem tego było czasowe odro­
czenie ugody czesko-niemieckiej i 
autonomii gtilcyjskłej*.

„Naue Freie Presse" zwala w 
bardzo tani sposób winę przesilenia 
na Polaków. Zarzut, że sprawa au 
tonomli Galicji nie była przemyśl*ną 
I dojrztłą, nie może chyba dotknąć 
Polaków, których reprezentacja wy­
pracowała bardzo przemyślmy i wy 
trewny proje?t autorom)! Galicji i 
wręczył# go hr. Ciem Męrtlnlcowi. 
Od listopada 1916 miały rządy Austrji 
doić czasu przemyślać sprawą auto 
nóm|l Galicji. N<c uchodzi własne 
błędy spychać na drugich.

Projekt wyodrębnienie GiłłcJI, 
wypracowany przez komis ę psrld- 
mentarrą Koła polskiego Jest wy 
kwitem myśli polskiej. Czy proje&t 
ten będzie dziś urzeczywistniony, czy 
w późniejszym terminie, w każdym 
razie będzie on w konieczności pod 
sławą wsztltich przyszłych kombi 
nacji prewno państwowych, ebeho 
drących Pulakór. Projekt ten j»st 
dokumentem h storycznym i jako ta 
ki posiada trwałą wert ść.

Opinja polska w Gsllcji zacho­
wuje wobec wypadków obecnych spo­
kój I równowagę. Naiód polski wie, 
że przyszłość Jego nie Jest zależną 
od przesileń gabinetowych i od chwi­
lowych konstelacji politycznych. Na­
ród, który tyle przecierpiał, co pol­
ski, który okazał tyle hartu w ciągu 
wieków, może spokojnie spcg’ądłć w 
przyszłość. — I —

*
‘ Drlenniki krakowskie donoszą 

z Wiednia pod datą 19 4
W przesllen!u wewnętrzno po- 

łltycznem nie zapadła jeszcze osta­
teczna decyzje, ale o ile chodzi o 
stronnictwa niemieckie, nastąpiło tsm 
znaczne uspokojenie. Niemcy zrze- 
kii się już żądanych warunków co 
do zwcłenle parlamentu i odstąpili 
od żądania octroi; nie będą też ro­
bili już—Jak się zdaje—żadnych tru­
dności obradom parlamentarnym.

Nawet orgen radykaiów nie 
mieckich „Ostdeutsche Rundschau’  
cofa się dzisiaj i zapowiada wozosta- 
nie ministrów Bism eckich Urbana i 
B&ernrelthera w gabinecie.

Hr Cłam Martinie wydał wczo­
raj deklarację, w które| oświadcza, 
źe zasady polityczne rządu się nie 
zmieniły i źe przyrzeczone zarządzę 
nia co do nowego uregulowanie sto­
sunków w Austrji nie nastąpią w 
drodze octroi, tylko w inny sposób.

Inaczej jednak ma się rzecz z 
mislstram dla Galicji dr. Bobrzyń 
sklm. Pozostanie jego w gabinecie 
zdaje się być w danych warunkach 
zupełnie wykluczone.

Przebieg wczorajszego posiedze­
nia komisji parlamentarne) Koła Pol 
sk'ego był nadzwyczaj ożywiony.

Prezes Biliński wygłosił referat 
o sytuacji i zdał sprawę z onegdaj- 
sz«j kor.f jrencji z nr. Cism Martlnl- 
cem, któremu przedłożył wszystkie 
żela reprezentacji polskiej, pcdnosząc 
między innemi, że już od dłuższego 
czesu uważano Galicję za wyodręb­
nioną i nie powoływano już nawet 
Polaków na stanowiska przy urzę 
dach central, w Wiedniu. Hr. Ciem- 
Martinie, po wysłuchaniu przedsta­
wień Bilińskiego, udziel i mu różnych 
wyiaśnień. Mimo to jędnak na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji parla­
mentarnej Koła panowało usposobie­
nie bez wyjątku opozycyjne Wszys 
cy mówcy oświadczyli, że po ostat 
nich zajściach nie można mleć do 
obsenago rządu takiego zaufania, Jak 
do rządu poprzedniego.

U hwtły źadntj nie powzięto, 
postanowiono bowiem czekać na 
dalszy rozwój wypadków.

Za i przeciw pokojowi
Głosy prasy rosyjskiej

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

Stcckhoim, w kwietniu.
Pod tytułem .Koniec wojny 

nadchodzi’  pisią w piśmie .□  ro 
Rosji*, źa nikt w Europie ni* będzie 
ml»ł tyk  sił więcej, by zatrzymać 
ruch pokojćwy, któ y poczyna prze 
nosić się z |ean«go państwa do dru- 
glego I wszędzie uzyseuje poparcia. 
Ruchten spetykt się Jeszcze ze 
znecznemi przeszkodami, ale nie jest 
Już do zatrzymania. W Rosji Uczą 
się z nim poważniej, aniżeli gdzie­
kolwiek indziej w Europie, łącz trze­
ba będzie ustalić dopiero jednolity 
kurs pcItyczny w poszczejólaych 
warstwach społecztństwa.

W gaze l ł  „Utro Rosji’  zajmu­
ją się szczegółowo omawianiem wi­
doków, Jakie ma rapocząikowana w 
Rosji agitacja za zawarciem przez 
Rosję osobnego p rkc jj z mocarstwa­
mi centralnemu Pismo wychodzi z 
założenia, ź« cała Rosja powitałaby 
rozpoczęcie w jak najbliższy® czasie 
rokowań pokojowych, lecz Jedno 
cześnie obawia się rozłamu ze swy 
m l' dotychczas’ wymi sojusznikami. 
Zwłeszcze od chnlli przyłączenia się 
Ameryki da sojuszników tych, Rosja 
nie mogłaby z powodów ekonomicz 
nych zdecydować się z tatarem ser­
cem do niedotrzymania swym soju 
sznikonr dawniejszych formalnych 
umów. Przedwczesne zerwanie z 
Europą zachodnią i Ameryką mogło­
by się na Rosji podobno bardzo do 
tkliwie zemścić.

Znamienny artykuł wstępny 
znajdujemy w półcfic|aloym organie 
dawnlejszago rządu rosyjskiego „Mo- 
skowsklja W wdcmosU". Artykuł no­
si uag’óa«k .O  honor”. Myślą prze- 
wodrią autora jest twierdzenie, że 
wszyscy ludzie honoru w Rosji w o 
becnej chwili powinni występować za 
prowed.-enism w dalszym ciągu woj­
ny. Cl z przywódców robotników, 
którry agitują za bezpośredaiem roz­
poczęciem rokowsń pokojowy h bez 
udziału sojuszników, albo :ą zdrajca 
mi, albo wrgóie nia mają poczucia 
osobistego honoru Csly kraj, o iie 
chee mleć prewo na to, by nazywa 
no go honorowym, musi potępiać 
myśl o oddzielnym pokoju Rosji, bo 
nie wypada zdradzać sojuszników, 
ani taż marnować wyshówtych, co 
już polegli na placach boju.

C<akawa dyskusje toczy się od 
pewnego czasu ne łamach prasy pio- 
trogrotizkięj. Chodzi przy niej o kwe 
stję, kiedy należy uwaźeć cel wojen­
ny Rosji za osiągnięty. .Riecz’  bro­
ni dawniejszego swego zdania, źa 
jedynie posiadanie Galicji wschod­
nie) oraz Carogrodu zapewni Rosji 
rozwój! ptństwowy w bliskiej przy­
szłości, zaś „Nowoja Wremia* jest 
zdania, że z chwilą, gdy ostatni nie 
miecki i austrjackl żołnierz opuścił

by terytorjum rosyjskie, mogłoby 
mówić się o osiągnięciu przez Rosję 
ostatecznego celu wojennego. Ra­
dykalny „Dleń* podkreśla jednak, źa 
Rosja nie powinna z oczu spuszczać 
także swych wielkich zadań w Azji.

Mowa organizacja 
polska W Rosji.

Polski Klub N rod iwy w Hoskwie.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej* 

Stockholm, w kwietniu.
W Moskwie odbyło się pierw­

sze posiedzenia Klubu narodowego 
polskiego, na którem zapadły nsstę- 
pujące uchwałyt

1) Celem naszym powinno być 
dążenie do złączenia trzech dzielnic 
kraju « niepodległe państwr; 2) Mię­
dzy Polską a Rosją stosunki mogą 
być oparte Jedynie ne zesadzie soju 
szu równyth i  tównyml, wolnych z 
woliyml. 3) O wewnętrznym ustro­
ju Polski decydować może jedynie 
Sejm ustswocGwczy polski, weka 
przeto o ten ustrój na wychodźstwie 
jest przedwczesną i szkodliwą wobec 
zadań zewnętrznych. 4) O zewnę­
trznych warunkach w granicach nie 
zależności" nie może rozstrzygać ża­
dne obce cięło prawodawcze nie wy­
łączając konstytuanty rosyjskiej, lecz 
tylko kengres międrynarodowy. 5) 
Ochrona i obrona zewnętrznych ln 
taresów pokkłeh wymegi własnego 
przedstawicielstwa polskiego przy rzą­
dzie rosyjskim Jtdynymi prawowity 
m', do taj roli powołanymi przedsta­
wicielami są posłowie polscy z Krół. 
Rusi i L twy, obowiązkiem pizato go­
dności narodowej est podtrzymywa­
nie powpgi tych posłów, a podkopy­
waną Ich autorytetu «rob*c Rosjan 
Jest działaniem na szkodę narodową.
6) Najpllr.lejszem udaniem jest: a) 
uzyskania jasaego, kategorycznego f  
oświadczenia; rządu rosyjskiego co do 
zjednoczenia wszystkich ziem pol­
skich w simodzithe i niepodległa 
państwo polskie craz zapewnienia, że 1 
rząd uważa to za jeden z celów woj­
ny I że przedstawickle rządu rosyj­
skiego będą bronili tego stanowiska 
na kongrasia.

b) Dcmagania się natychmiasto­
wego likwidowania biurokracji rosyj­
skiej z Króiflstwa.

c) Zniesienie faktyczne wszyst 
kich ograniczeń.

na ^aaflsK śiniertL
htniejąca w Lublinie od lat kil­

kunastu kasa pogrzebowa zostda 
przekształcona z uchwały wzlnego 
zgromadzenia na .Lubelską kasę 
przezorności (na wyp- dek śrulerd)* 
ze zmianą statutu.

Zasadnicza różnica pomiędzy 
cbydrcmr, typami Kasy na korzyść 
nowej polega na tym, ź<s gdy w Ka­
sie pegrzobowej wysokość zapomogi 
na pogrzeb stowarzyszonego zależną 
był* od liczby osób w daruj grupie, 
wpłacających do kasy po rublu w 
razie śmierci członka Kasy, i wypła­
caną była rateml w miarę napływu 
składek, obecna Kasa przezorności 
przewiduje stałe zapomogi w wyso­
kości ncrmalne, od 100 do 500 rb. 
w zależności cd czasu trwania opłat, 
w każdym zaś razie—2 rb. za każ­
dego wpłaconego rubla.

Składka członkowska wynosi 1 
rb. miesięcznie lub 12 rb. rocznie 
(oprócz 1 rb. wpisowage), t. ,. tyleż, 
co przy poprzednim statucie wpłacał 
członek do Kasy przy śmiertelności 
20 proc, z tą jednak różnicą, że gdy 
poprzednia składki, zależne cd wy*
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jisdsu śmierci w dasej grupie, przy­
chodziły nagie w wysokości, nie da­
jącej się zgóry przewidzieć, cbacnie 
składki stanowić będą stelą rubrykę 
miesięczną w budżecie członka 
Kasy.

Liczba członków aieograniczo- 
na, wiek lat 21—50.

Zarząd Kasy mieści się cbecnie 
w lokalu Tow. Wz. Pom. rzemieśln. 
i handl. m. Lublina, przy ul. Kr«tk,- 
Przedmieście Nś 36; biuro udziela 
informacji i przyjmuje zapisy człon­
ków w dni powszednie w godzinach 
od 11 do 2 rano, w niedziela ziś i 
święta od 6 do 8 wieczorem.

2 e  ś w ie t l e .
Prnowne wprowadzeń a cenzury 

w Rosji Depesza prywatna .Ziż icher 
N. Nachr.* ze Sztokholmu donosi, źe 
od czterech dni nie nadeszły do 
Szwecji żadne dzienniki rosyjskie. 
Zniesiona niedawno cenzura została 
napowrót zaprowadzona; tak samo 
zaostrzono rewizją graniczną.

Bohaterski zgon Polaka na fron­
cie tureckim. Dziennik turecki,ikdam* 
zamieszcza podobiznę walczącego 
na froncie tureckim kapitana baterjl 
austrjacfckj Truszkowskiego, który 
pełniąc funkcją obserwatora poległ 
w bitwie stoczonej z Anglikami p:d  
Oaza. Drieanik podnosi niaustreszo- 
ność i pogardą śmierci poległego 
bohatera i ftfsze: .Turcja nia zspo 
mnl nigdy o swych obrońcach! Czaić 
i wdzięczność bohztarom.

Mikołaj ligi zgarnia śnhg. Ko- 
raspondest .Ta jikhe  Rundschau* 
donosi ze Stokhoimu: Wadług Infzr 
macji .Birżewych wisdomosti*, były 
cesarz zaczął interesów*ć sią prasą 
i czyta z wielkimi zajęciem diienni- 
ki. Od rcdżiny jest odosobniony. 
Codziennie po kilka godzin spędzę 
na zgarnianiu łopatą śniegu w ale­
jach parkowych. Sp ć kładzie sią 

-  bardzo wczłśaie.
Wisltfe kelężna—w klasztoize. Z 

Petersburga donoszą: Rząd prowizo­
ryczny skazał na zamknięcie w jed­
nym z klasitcrów żeńskich w Kijo­
wie córki król a czarnogórskiego, wiel­
bią książąt ft-iastazją i M lice, mał­
żonki wieikich książąt Mikołaja i Pio­
tra Mkołajewicza.

Pogłoskę o zawieszeniu broni na 
froueis rosyjskm, Baliński .Lokal 
•nzeiger* pisz«: Wczoraj obiegała 
w Berlinie pogkska, że mlądzy Miera- 
cami a Rosja nastąpiło porozumie­
nie co do 6 ćio dnicwigo, czy też 
10 clo dniowego zawieszenia broni. 
M oreny zapienić, że pcglcska ta 
Pozbawiona jest wszelkiej podstawy.

Zaprzecza jej już sam fakt, źe 
®« przeważnej części frontu rosy) 
skiego od wczoraj wzmogła sią skeja 
bojowa. _________

2 całej Polski.
Ustąpi: nie dyrektora. Dyr. depar­

tamentu s k a r b u  Tym. Rady 
Stanu, Stanisław Dzferzblcki, zgłosił 

; n» rące marszałk* koronnego swą 
dymisją ze stsncwiska dyrektora. P 
frzlarzblcki pozostałe w dalszym cią 
9® w Tyrr.czr ser, ei Ridzie Stanu, 

i  tylko w charakterze członka.

Gsografja żydowska. Żydzi w 
mowie potocznej przy określeniu 
nazw miejscowe ś j  posługują sią na 
zwsml, przez sią skonstruowanemu 
Lecz nawet w publicznych odezwach 
rabinów nie są wymieniane nazwy 
według nomenklatury ogólno polskiej, 
lecz sweistif żydowskiej. W jednej 
z odezw rabinów z prowincji podpi­
sali oni, ia  są rabinami w miastach 
.Amszanów*, ma to znaczyć: Mszczo 
nów, .Gar’  (Góra Kalwsrja), .Kali 
b el. (Kołbiel) itd. Wiadomo też, iż 
miasto Koło nazywają żydzi .Koji’ , 
Sandomierz—„Cejsmer” itd. Ma o- 
statniej odezwie w sprawie niespo- 
iywania ryb (handel nimi przeszedł 
przeważnie w rące chrzcśdańskie) 
podpisał sią między innymi rabin z 
.Modzie*. Jaką miejscowość w Kró­
lestwie Polsklem ma oznaczać ta 
nazwa, dociec narezle trudno. Nie- 
wątellwia jednak dowiemy sią, gdy 
żydzi wystąpią z żądaniem, aby sta­
re nazwy polskie miast zmieniono 
wadług nomenklatury .mniejszości 
narodowej *. _ _ _ _ _ _ _

le  l estrady.
T e a tr  W ie lk i.

Dziś po południu, po cerach 
zniżonych wesoła cpereta .Cnotliwa 
Zuzanna*; wieczorem benefisewe 
przedstawienie p. Wojciecha Dąbrów- 
sfclegc; będzie to od dłuższego czasu 
nie grana w Lublinie pedniosła tra- 
gedja „Mezape* — J-djusta Słowac­
kiego; w głównych rolach wystąpią 
panie U bańaka, Wejss oraz pp. Dą­
browski, Kochanowicz, Bztogowskl, 
Biernacki oraz dyr. Halicki, który 
dokłrda starań, aby dzieło to wysta­
wione było z całą rui aż.tą sumien­
nością.Początek przedstawienia wyjął 
kowo o godz. 7 minut 15.

Niedziela 2aaowiada po połu­
dniu po cenach zniżonych interesu­
jącą sztuką .Igraszki Gubernatcro- 
wej" — wieczorem opereta J. Straus­
sa .Barem Cygański.*

W poniedziełek po raz drugi 
sllaa sztuka .Prokurator Heiiers”, 
która obudziła duże zainteresowanie.

T e a tr  P opu larny  
(Panteon.)

Dziś odbędzie s ą banefis p. 
Mz.rji Czernek. Dana będzie melodyj 
na operetka z tańcami p. t. .Córka 
Hfszpana.; zakończy Kabaret Arty 
styczny.

Teatr- M in ia tu ra .
Dziś zupełna zmiana programu, 

na który złożą sią komedja z fren 
ruskiego p. t. .Przysługę’ , operetce 
w 1 ym akcie .Scena na scenie*, 
oraz część koncertowa pod nazwą 
.Wesoły Chochlik*.

r o n i
—z—

-j- Z Tanizj kuchni robotnicze]
Na 1. N eim ern ie  pożyteczną dla 
lubelskich robotników d ziąbł dość 
rozwija utrzymywana przez Stowarzy­
szenia Robotników Cłbzcśdańsklch 
Tania kuchnia robotnicza .Na 1. O 
rozhgłaj działilncśd kuchni te) 
świadczą poniższe cyfry za miesiąc 
marzec. Dochody kuebei w mleslą 
cu t/m  wyniosły: Subsydium Wydz. 
Społecz. Mag. 400 kor, cfiara p. M.

W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio prze2 
S z to ś ir to tm  a H o p e tu  

drukowane w „Dzien­
nika Kijowskim  * w Kijowie, 
„Gazecie Polskłej“ w Mosk­
wie i „Kur jerze Pefrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Za wiersz petitowy 60 halerzy.

Paul Stanisław zawiadamia żonę 
Marję Paul w Warszawie, Wilcza 33 Ogło­
szenie w .Gazecie Polskiej’  czytałem rów­
nież Oddział polski przy Czerw. Krzyż ros 
w Sztockholmie za pośrednictwem .Głosu 
Narodu” w Krakowie zawiadomił mnie o 
Was kartą. Radyx na posadzie przy p Skir- 
galle. Staś na Bukowinie. Bronek w marcu 
p is a ł-w id z ifł się z Władkiem w Sarymka- 
myszu. Bohdan był w Kijowie Zasyłam Wam 
serdeczne pozdrowienie.

Jadwiga Nawrocka zawiadamia ro­
dzinę w Siedlcach i Węgrowie, że jest idro 
wa, mieszka w Charków e ul. Czobotow- 
ska Ni 20

Bykowska Bronisława z córka­
mi Marją i Stanisławą Zawiadamiamy w 
gub Płockiej: Stan Rykowskiego i Bronka 
w Krzywowładze Wielkiej oraz Żórawskich 
w cukrowni Ciechanów, proł. Żórawskiego 
w Krakowie i Mieczysławowstwa Dębskich 
w Warszawie, że je teśmy zdrów; i miesz­
kamy w Mińsku. Od wiosny nie mamy od 
wujów wiadomości, od ojca żadnych nie 
otrzymałyśmy. Jak zdrowie rodziny, czy 
Bronek chodzi do szkoły i w kiórej klasie? 
Pisujemy różnemi drogami. Dwa razy otrzy­
małyśmy po tysiąc rb , obecnie zmuszone 
jesteśmy starać się o pożyczkę rządową. 
Obie ze Stasią pracujemy w biurze. Pomi­
mo trudności i braków jakoś się żyje, tęskni- 
my i niepokoimy się o was. Prosimy o wia­
domości i o przysłanie pień ędzy pod adre­
sem: Mińsk, Jurjewska 2, Komisja Żywno­
ściowa miejs.a.

Józef Jachnlcwlcz pro u księdza 
proboszcza z Ostrowia gnb. S edlecka, pow. 
Włodawskiego o zawiadomienie jego żony 
Franciszki z dziećmi i matki, że jest zdrów 
i prosi o wiadomości tą samą drogą

M Fajner zawiadamia Izaaka Fajne- 
ra w Łodzi, nl. Widzewska 45 i L Rożen 
zawiadamia Srula Czarna w Siedlcach, ul. 
Długa 37, że są zdrowi, zasyłają pozdrowię 
ma Służą w armji czynnej. Proszę o wia 
domo^p przęz gazetę,

Mieczysław Malczewski iawia- 
damia p Gaoryela Rudkowskiego, właści­
ciela cóbr M.słomęcz w Żerni chełmskiej, 
że mieszka w majątku Bondiance, gub, k i­
jowskiej, poczta Borodianka, zasyła serdecz­
ne pozdrowień a i prosi o wiadomości Ro­
dzina furmana Piotra Hrydka mieszka rów­
nież w B irod ance

JanlnaLeszczyńska—Kijów, Fun- 
duklejowska 62 m. 7,—prosi krewnych i zna­
jomych tą samą drogą o rodzicach Stanisła 
wie i Henryku Leszczyńskich w Lublinie, 
Wesoła 4 —pisałam łuikaoąście .listów. Pie­
niądze wysłane

W anda O le jk o  zawiadamia p. Ma­
rję Zielińską w Lublinie Powiatowa 5, oraz 
matkę Wiktorję Olejko;f Zamojska 15, że mie­
szka w Kijowie zdrowa, niespokojna bardzo 
o matkę i siostry, o których nitma żadnych 
wiadomości Odpowiedź tą samą drogą. Pro­
szę gazety lubelskie o przedruk.

P. O. Ks. Stanisława Kamfń- 
sklego w Lublinie zamieszkałego, prosi 
donieść, co się dz eje z Władysławem Mo • 
rawskim, Tomaszem Mazmiem, ety żyją, z 
z moimi znajomymi, Włzkiml,' rzeczami, czy 
nie zginęły? Staruszka czy żyje? proszę ó 
niej pamiętać.-Psma lubelskie ogłoszą.

Janina Lewandowiczowa z Ni- 
iyłow ic, gub Kijowskiej, prosi bardzo pana 
Fijałkowskiego w Białymstoku, o łaskawe 
doniesienie, czy nie wie co się dzieje z moi­
mi roizicami, Władysławostwem Woźnia 
kowskimi. Pozdrowienia przesyłam.

2C0 kor., ze siedem tyslący parąset 
obiadów wpłynęło 7866 kor. 40 hal. 
Wydatki zaś wyniosły 13,960 kor. 
36 Kor. wob$c czego Kuchnia przy­
niosła 4493 kor. 95 hal deficytu.

W acław  I Janina Jostowle z sy­
nem Tadeuszem zawiadamiają matkę, ciotkę 
i siostrę w Lublinie, ul. Niecała Na 8, że od 
grudnia 1916 r. są w Berdyczowie, brat Ta­
deusz pozostał w Rosji, wszyscy zdrowi. 
Prosimy o wiadomości o was tą samą dro­
gą „Kurjer Warszawski* i lubelskie gazety 
upraszamy o przedruk

Ginłerowa Alina zawiadamia syna 
Ludwika—Warszawa Jasna 6, że jest zdro­
wa i mieszka przy dzieciach w Kijowie, Hen­
ryk i Jankowie są zdrowi i na swoich miej­
scach. Znajomi proszeni są o zakomuniko­
wanie tych wiadomości synowi, Pana Tara- 
cha w Lublinie uprasza o zachowania mie­
szkania

Felicja Michalczewska, zawia­
damia ojca swego Konstantego Michalczew­
skiego, że jest zdrowa i mieszka w Ry- 
żawce. Brat Stanisław umarł w kwietnin na 
tyfus, siostra Marty też zmarła. Czekam tą 
samą drogą wiadomości o całej rodzinie.

K. janow ski, Odesa, słobódka Ro­
manowska, ul. Poniatowskiego Nr. 15, pro. 
si p. Perczyńskiego w Puławach g, lubel­
skiej, donieść o Brystolu, co się dzieje, czy 
cały? czy dzierżawcy są? Co z rzeczami 
u panny Matyldy. Proszę odpowiedź tą sa­
mą drogą.

Komarniccy z Sudinowa, Kał. 
gub, proszą Rudzińską. Pawlikowskich, Kut- 
w eciów, Kruszewskiego o wiadomości Nie 
odbieramy od was nic, niepokoimy się 
i bardzo ręsknimy. Matka rozpacza ozrop- 
nie. Piszcie o sobie. Pozdrawiamy Was 
serdecznie. Co się dzieje z rzeczami nasze- 
mi i Wacławowej? 1. grudnia 1916.

Proboszcza par. Jabłonnej pow. So­
kołów. gub. siedlecka prosi Franciszek  
Błoński o wiadomości o żonie, Władys­
ławie Błońskiej, z kolonji Krzemień, czy 
zdrowa i dzieci?—Ja zdrów jestem, mam 
zajęcie przy gospodarstwie, Adres: gub. po­
dolska, pocz Żwaniec, wieś Brada.

Helena W łodarska z córeczką 
zawiadamia męża Piotra, że mieszka w Pa- 
włogrodzie, gukekaterynosławskiej, ul. Char­
kowska nr. t>2, dom Pahtlcina przy matce 
i siostrze Marji, Marja ma dobrą posadę. 
Od maja nie pracują i rsdzą sobie w zu­
pełności. Maleńka zdrowa, rozwinięta, mówi 
wyrainip.. Karol otrzymał promocję do Vł, 
Józio do V klasy. Proszę o odpowiedź tą 
drogą

Antoni Targoński z żoną z Mo­
stów gub. Chełmskiej prosi wuja Józefa 
Chojeckiego w Lub'in e (d. wł.) o zawiado­
mienie rodziców w Mostach, że oboje są 
zdrowi Ja służę w armji czynnej w kawa- 
lerji Żona mieszka na wsi u kuzynki w Młn- 
szczyźnie. Prosimy o wiadomość, jak zdro­
wie rodziców i braci, jak się im powodzi, 
czy Mosty i Dubów spalone, jak idzie go­
spodarstwo? Co porabiają Czesiek i Józik. 
Z Adamem Ciemniewskim często korespon­
dujemy, jak również z Koślaczew. Odszko­
dowania za zasiewy mogę odebrać, proszę 
przysłać natychmiast plenipotencję na Mosty 
i Dubów, zaświadcioną przez konsulat hisz­
pański do „Gazety Polskiej' w Moskwie, 
leodor służy w armji czynnej i prosi o w ia­
domość o matce i szwagrze Prosimy Odpo­
wiedzieć jaknajprędzej tą drogą do .Gaz 
Polskiej* w Moskwie i do „Kurj. Litewskie­
go w Mińsku.

Edmund Kowalski zawiadamia
żonę Marję Kowalską Nałęczów, Zakład Le­
czniczy, że jest zdrów, pracuje ua Galicyj­
skich kolejach, miasto Czerniowce: wiado­
mości żadnych nie otrzymał, pieniądze w y­
słałem w cze.wcu i lipcu. Zaległą pensję 
zarząd ko ei badwiśmńskiej ma wysyłać żo­
nie Odpowiedź: Kijów, Instytutowa 18, ra. 
30. Stanisław Kowalski.

W i d <7^1 i.
Józefa O chmańska z Turzrńca gub.

Lubelska, p Zamojski prosi męża swego, 
Józefa Ochmańskiego, żołnierza rosyjskiej 
armji (23 korpus, 9 bataljon saperów, kom- 
panja telegrafu) o wiadomość tą samą dro­
gą. Ktokolwiek wiedziałby o losach Ochmań­
skiego, proszony jest również o wiadomość.

652
Józefowa S z u ly  z Turzyńca gub. 

Lubelska powiat Zamojski prosi o wiado­
mość o mężu swoim, Józefie Szutym, żoł­
nierzu rosyjskiej armji czynnej, który w po­
czątkach wojny znajdował się w fortecy w 
Dęblinie, 15 kompanji. 613

O  z  y  t  a  j  o  ± o

p r z y n o s z ą c e  w  JL n b lir jie  n e q w c z e ś n ie j  ................. -

ta&iBmtety woj. wiadomości t e b j r a f t a :  z całego świata, najświeższe wia&omoścl, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z £ublinai g. łubek
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4- Kradzltż na kilkanaście tysię- 
Sf koron. (;) W ostatnich czasach 
zaczęła się w Lubiinia zncwu wzma* 
gać liczba kradzieży W nocy z czwar 
łku na piętek zncwu dokonano śmla 
lej kradzieży. Ofiarę ja] padł skład 
skór p. Leoncwtcza przy ul. św. Du­
cha Ńs 18, Złodzieja wyłamali sztabę, 
oderwali zamek przy drzwiach fron 
towych I, dostawszy się w ten spo 
sób do sklepu, skradit skór za 4000 
kor, 250 kor. z kasy w gotówce i 
puszkę z ofiarami na biednych. Za 
rządzone natychmiast śledztwo, nie 
dało dotychczas żadnego rezultatu.

Stałe kradzieże. (|) Mieszkańcy 
ul. Dolnej Panny Marji od dłuższego 
czasu stała są okradani, zapawae 
przez Jakąś zorganizowana szajkę 
złodziejska. W nocy z czwartku na 
piętek znowu uległy ekradzeniu na 
te] ulicy domy 30 31, 34 i 36. 
W komórkach tych domów złodzieje 
poodiywali wszystkie kłódki I skudli 
dużo drobiu i lóżnych przedmiotów. 
Między Innymi w domu Ni 30 skra­
dziono z komórki 10 kur i koguta; 
er tymże domu w innej komórce zło­
dzieje zrabowali 2 nowe palta 1 piłę.

4 - Odłożony koncert. Przypomi­
namy, że projektowany w bie 
żęcym tygodniu koncert aympatycz- 
■ych muzyków pp. Brzezińskiego i 
Stembrowicza odłożony został do 
przyszłego tygodnia. Termin kon­
certu i Jego program podamy po u 
etalenlu daty.

4 - Wyjaśnienia. Do nctatki .Z  
pogotowia ratunkowego*, zamiesz­
czonej w numerze 194 . Ziemi Lu­
belskiej*, o pobiciu stróża przez 
właściciela demu, zakradły się dwa 
korektorskie błędy. Wypadek ten za* 
azedł nie pod 30 numerem na Kra­
kowskim Przedmieściu, lecz pod 36 
I stróż nazywał się nia Stanisław Ba- 
kota lecz Stanisław Rakota.

4- Jarmark na Kalinowszczyźnie. 
(J.) We czwartak ubiegły Jarmark na 
<alinowszczyźflle, z powodu niepo 
gody nie odbył się wcale.

.ZIEMIĄ LUBELSKA*-

4~ Ofliry. Dla uczczenia parnię* 
ci ś. p. Piotra Turczynowicza pozo­
stała rodzica składa 300 kor. a mia­
nowicie: 100 ker. na Tow. Przyjaciół 
U-ząceJ się Młodziany, 100 ker. na 
weteranów 63 r. do uznania p. H. 
Wiercińskiego i ICO na głodnych do 
uznania Wydziału Pomocy Społecz­
nej Magistratu m. Lublina.

— Danielostwo Śbwlccy kor. 10 
na Szkołę im. Któbwej Jadwigi dla 
uczczenia pamięci ś. p. Pietra Tur­
czynowicza.

Prasa wiedeńska o mowie 
cesarza,

WIEDEŃ 21 4 (BK). Pisma wy- 
rażaję radosne zadowolenie z powo 
du nader łaskawych >’ó» cesarskich, 
wyrażających z uznaniem ojcowską 
życzliwość dla Niemców w AustrJ, 
których serdeczny I pełen zaufania 
stosunek do dynastji Habsburgów 
stanął ponownie w najjaśniejszem 
świetle przez audjencję niemieckuh 
przywódcóe partyjnych. Witają one 
azczególn.e zamiar cesarza zwoła­
nia parlamentu w bliskim czasie, 
przez co usunięte zostaną wszaikla 
wątpliwości, co do wiele omawianej 
kwestji, czy parlament cdżyje na 
nowo.

Pisma wyrażają w końcu na­
dzieje, że ludy monarchjl, które w 
te] wejnle oświatowej wr Lżyły o 
Istnienie państwa Habsburgów, zach 
cą także i w pokoju poprowadzić 
przez wspólną i zgodną pracą Austro- 
Węgry do zwiększonego dobrobytu i 
wewnętrznego wzmocnienia.

Pis-na uważają zgodnie jako 
pewne, że obaj niemieccy mlnlstro 
wie dr. Urban I dr. Baarenreithar po­
zostaną w gabinecie.

Wedle ,N . F. Pressa” wystąpi 
z gabinetu minister dla Galicji dr. 
Bobrzyński.

21 kwietnia 1917 r.

Przeciw Mitukowowi.
KOPENHAGA 21 4 (B. K ) (Da- 

pasza spóźniona) Rosyjskie pisma z 
zawierają oficjalną wladomcść, 
w której Kieroński oświadcza, 
że słowa M lukowa o zadaniach ze­
wnętrznej polityki R sji w tej wojnie 
są tylko prywatne-n zapatrywaniem 
Mllukowa, w żadnym razie atoli nia 
odzwierciedlają zapatrywania rządu 
prowizorycznego.

Stanowisko Kjareńskiago w 
kwestji wojny pclega na koniecznoś 
ci bronienia kraju przed zaborem i 
wtargnięciem nieprzyjaciela, przeciw 
stawia s>ę atoli stanowczo wszelkim 
zdobyczom tarenów obcych narodów 
wszelkim zamacham na niepodległość 
ludów mocarstw centralnych. .D ień* 
z 8 4  zwraca s>a nader ostro przeciw 
Mitukowowi i przeciw jego w między 
czasie przez rząd prowizcr/czny za 
przeczonamu zewnętrznemu progra 
mówi i mówi:

• Konstantynopol i cieśniny mor­
skie należą do narodu tureckiego, 
który ma takie same prawa do da 
cydowania o sobie |ak I lud rosyjski. 
Dlaczego mają rosyjscy żołnierza i 
obywatela poświęcać krew swoja, 
dlatego źa Milukow tego chca?

Telegram studentów 
Polaków do ministra

rosyjskiego.
STOCKHOLM 21 4 (tel. wi.) 

Stowarzyszanie studentów Polaków 
moskiewskiego instytutu hanelowego 
wystosowało do ministra oświaty, 
profesora Manulłowa następujący te­
legram:

.Stowarzyszenia studentów Po­
laków moskiewskiego instytutu han­
dlowego wita pana, wielce szanowny 
profesorze, na nowem Wysokiem sta 
nowisku C aszymy się, że pan zna 
lazł się w obtenei chwili u 
steru władzy odradzającej się 
gdyż my, będąc słuchaczami par.a. 
mieliśmy możność poznać go, jako

Nś 200.

przedstawiciela tych jasnych sił ro- 
syjskiege społeczeństwa, które klaro­
wały go na drogę ku wysokim spo­
łecznym idec'0-n, i które dla nas, 
przyszłych obywateli niepodległej i 
i zjednoczone] Polski, są rękojmią 
zgodnego współżycia obu narodów”.

„Obłęd pol.tycznył< 
w Rosji.

SZTOKHOLM 21.4. Z Peter­
sburga donoszą: Rosyjska przsi mie­
szczańska objawia coraz większe za­
niepokojenia z powodu ruchu robo 
tników. .Rusikaja Wcla* pisze: .żą ­
dania robotników przyjmują takie 
formy, że przeradzają się w obłęd 
polityczny, i mogą wywołać kata­
strofę. Najniebezpieczniejszym jest, 
że armja mi,sza się gwałtownie w 
żyda polityczno socjalna i ekono­
miczne”. Icformacje .Russklch Wie- 
dom * w taj samej sprawie, dowodzę 
wielkiego zaniepokojenia w kołach 
rządowych

W Moskwie Rada robotników 
postanowiła rozdzielić między pra­
cowników fabrycznych wszystkie fun­
dusze zabrana przez rozma te stówa 
rzyszanla na cela oświaty ludowej. 
W Arsamia (gub. N i  Nowgorodz 
klej) żołnierza przyehszczall sobie 
gotówkę, znalezioną w kasach k ila  
(owych. Na jednym ze zgromadzeń- 
ludowyth uchwilono rozdział kościo­
ła od państwa oraz wnlcstk, doty 
czący zwc łania ogólnego zabranie 
włościan dla załatwiania sp awy agrar­
nej.

Komendant Moskwy.
GENEWA 21 4 (B K.) Ajencje 

Radio prostuje swe wczorajsze do­
niesienie w tym kierunku, że komen­
dantem Moskwy został ztmlanowa 
ny pułkownik Gurzuino zaś jenerał 
Brussiłow pozostaja na swem daw­
ne m stanowisku.

T 1 n  r  I IZ 1 1"ej klasy Wraz z losami do 2-ej klasy nadeszły,
■W f *  I  flń I  która otrzymać mogą Sz. nabywcy losów w Głown.j Agenturze Król. Węg. Lot na Król. Polskie

|  F i  L J L a L l  bI M. M o r a jn e  i S-ka w Lublinie Kapucyńska 1 (Hotel VicYoriaj
,, -------------  TT a  nasze j A g e n tu ry  pow inny byó zoo po trzo no  w

. U  W  a g a *  ozo rw o n y  o k rą g ły  otom  poi |o k  obok odb ity

Zjednoczone firmy D R O R N E P "  J

DZIAŁ SPORTOWY: P r z y b o r y  d o  r y b o ł ó w s t w a  — 

DZIflŁ MEDYCZNY: Termometrygorączkowe-StrzykawW-Termometry

(MOWIE
plac Szczepański Nr. 3

P O L E C A

(H Y G IE M  A *D Z IE C K  A I K O B IE T Y )
W y sy łk i natychm iastow e. — K osztorysy na żądanie.

< Ubędą się egzamina wstępne do klasy I. gimnazjalnej w terminie 
tetalm dnia 20. czerwca b r. Początek o godzinie 8 ranoP. T. Rodzi­
ce I Opiekunowie, pragnący oddać na przyszły rok szkolny swoich 
aynów lub pupilów do kl. I ej lub do klas wyższych, zechcą się już 
»eraz zgłaszać po bliższe informacje do Rektora Zakładu Ks. Józtfa 
Sawickiego (Chyrów, Zakład.)

W Zakładzie — prócz klas gimnazjalnych — istnieją także 
Wąsy przygotowawcze, odpowiadające III i IV ki. szkól ludowych? 

ladaktor j Wydawca O n n ie i f t l iw r ie k i.

ZariądT wa walki £ gruźlicą Lublinie.
podaje do wiadomości Członków T-wa. że dn. 2 maja (we środę) o 
godz. 6 wieczorem w sali Resursy Kupieckiej odbędzie się ogólne 
zebranie Członków T-wa. Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór 
prezydjum. 2) Sprawozdanie z działalrości T wa w roku 1916: 
a) Przychodnia, b) Kolonja dla dzieci w Krasieninie, c) Sprawo 
zdanie kasowe, protokół komisji rewizyjnej 3) Budżet T-wa za 
rok 1917. 4) Projekt urządzenia kolonji 1 przytułku dla nieuleczal­
nych. t )  Wybory 3 członków Zarządu i 4 zastępców. 6) Wnioski. 
_____________________________ _____ ______________________ęps

DROBNE OGŁOSZENIA

Potrzebny chłopiec od lat 14 do 
Biura Dzienników i Ogłoszeń .Re­
kord*—Kapucyńska 2.

Dla szkól: portrety, orły, kała­
marze szkolne i biurowe, piórniki 
kajety i inne materjały piśmienne, 
poleca: Z. Majewska Lublin Kra- 
kowskie Przedmieście 52. 428
Pokój umeblowany do wynajęcia. 
Wia lotność w Administracji .Zie­
mi Lub.* 429

Jest do wynajęcia lokal restaura­
cyjny I rzędny ulica Kapucyńska 
Nr. 5. Wiadomość u właściciela 
domu. 42©
Lakarz-dentysta poszukuje w
śródmieściu 4 lub > pokoi z ku­
chnią od 1-go lipę a. Zgłoszenia 
do biura Dzienników .Rekord*, Ka­
pucyńska 2 dla L. Ł. 433

Potrzebny woźny od I Maja. 
Oferty i świadectwa składać w 
biurze firmy S Dichter i M. Blu- 
menthal Początkowska 7 od 10 do
11 przed poł.________________427
Poszukuje pokoju z kuchnią przy 
ul. Początkowskiej, Zielonej, Ka­
pucyńskiej. Oferty składać Szero- 
ka 17—S Brawer. _______  432
Rodzina składająca się z 5 osób
poszukuje w okolicach Lublina 
w zdrowej i suchej miejscowości, 
pomieszczenia przy dworze w iej­
skim z całodziennem utrzymaniem 
na 2 miesiące wakacyjne Oferty 
przyjmuje administracja .Ziemi Lu- 
b e ls k le j* .___________ _____ 431
Sklep kolonjalno spożywczy do­
brze prosperujący do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość
Krak. Przedrn 55± ________416
Wakują posady dla nanczycielek 
przygot. do III i IV ej klasy pensji 
żeńskiej. Biuro II Koporskiej Kra­
ków skie-Przedmieście 20. 430

PAMIĘTAJMY
O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO

Druk. .Z lan i Lubelskiej*, Gabaraaterska 8-


	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\200\out\cache\Image00654.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\200\out\cache\Image00655.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\200\out\cache\Image00656.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\200\out\cache\Image00657.jpg‎

